
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA.

„Precz z tjranami!.. precz z zdziercami“!.. 

TOWARZYSZE! ROBOTNICY SIEDLECCY!

Zbliża się 1 maj. Zbliża się radosne, wiosenne święto pracy, sprawie­
dliwości i powszechnego braterstwa robotniczego. Nadchodzi ów jedyny dzień 
w roku, w którj^m proletarjusze wszystkich krajów łączą się pod czerwonym 
sztandarem, przegląd czyniąc swych szeregów przed dalszą walką. W  tym 
roku, trzecim roku wojny, proletarjat z dumą spogląda na swą minioną walkę. 
W  Rosji bohaterska d ł o ń  r o b o t n i k a  z d a r ł a  k o r o n ę  z głowy 
krwawego cara — w Niemczech i Anglji, we Włoszech i Francji burzą się 
masy robotnicze, żądając pokoju i chleba, reform i wolności. Niewolno robo­
tnikom polskim zostawać w tyle poza rewolucyjnj^m szeregiem! Niewolno mu 
obojętnie patrzeć na walkę innych! Wielka przed nim praca. Nieraz jeszcze 
wypadnie proletarjatowi krwią zlać krwawą ziemię polską. Ale z krwi tej wy­
rośnie wolność dla Narodu całego z klasą robotniczą na czele. Coraz to no­
we szeregi świadomych stają do walki. I u nas, w z i e m i  s i e d l e ck i e j ,  
ze snu budzi się robotnik. W  przeddzień święta majowiego, po raz pierwszy 
od 10 lat milczenia odzywa się do mas pracujących ich przewodniczka w wal­
ce, s ł a w n a  P. P. S. Na sztandarze czerwonym ma ona wypisane hasła 
S o c j a l i z m u  i N i e p o d l e g ł o ś c i .  Haseł tych nie odstąpi nigdy. Idźcie za 
nią, robotnicy siedleccy! Przed nią zwycięstwo, bo za nią lud! Wolny Lud 
zapanuje w wolnej Polsce! Ale ta Polska musi być wolna naprawdę. Dziś ma 
nasza ziemia wolność tylko na papierze. Obsiadły ją  zgraje obcych urzędni­
ków i rządzą się, jak w kraju podbitym. Nie możemy rekwizycji niemieckich 
odróżnić od kozackich rabunków. Ciągłe rekwizycje wywołały głód—z głodu 
wynikły choroby. Setki robotników i chłopów umiera po szpitalach: w Stoku 
i gdzieindziej—nietyle może na tyfus, co z głodu, chłodu i braku opieki le­
karskiej. Niemiecki krajszef niewiele się różni od czynownika moskiewskiego. 
Tak dłużej być nie powinno. Polska Niepodległa, ogłoszona przez Niemcy 
i Austrję, nie jest krajem, który potrzebuje cudzej opieki. Nie chcemy nad 
sobą obcej ręki, która obiecuje wolność a przynosi inną niewolę. Niech rzą­
dzi nami nasz własny, p o l s k i  d e m o k r a t y c z n y  r z ą d ,  przez nas .wy­
brany i kontrolowany. Polska klasa robotnicza nie chce żadnej niewoli. Żąda 
ona wolności. Niech w dniu święta robotniczego zaroją się ulice Siedlec od­
świętnym tłumem! Niech zamigoczą na wszystkich piersiach wstążeczki czer­
wone. Mamy do tego prawo, bośmy u siebie! Polska dla Polaków!

Niech żyje 1 maj!

Niech żyje Socjalizm!

Niech żyje walka klasowa!

Niech żyje Polska Niepodległa!
Niech żyje Sejm polski, wybrany przez powszechne, równe, tajne, bezpo­

średnie i proporcjonalne glosowanie!

Niech żyje niepodległa Republika polska!

Wolności, chleba i pracy dla klasy robotniczej!]

Precz z uciskiem i wyzyskiem!

OKRĘGOW Y KOMITET ROBOTNICZY SIEDLECKI

I Maj 1917 r. Polskiej Partji Socjalistycznej.


